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W związku z falą uchodźców z Ukrainy w obwodzie Rostowskim na
południowym zachodzie Rosji ogłoszono stan nadzwyczajny. Kreml
apeluje  o  utworzenie  specjalnego  korytarza,  którym  ludność
cywilna mogłaby wydostać się z objętych walkami południowo-
wschodnich  regionów  Ukrainy.  Rosyjskie  służby  graniczne
sygnalizują  wzmożony  napływ  uchodźców  z  tego  kraju.
Szczególnie  widoczne  jest  to  w  obwodzie  Rostowskim,
graniczącym  z  obwodami:  ługańskim  i  donieckim.  Miejscowe
władze  ogłosiły  stan  nadzwyczajny  i  zapowiedziały,  że  są
gotowe udzielić schronienia wszystkim Ukraińcom, którzy o to
poproszą.  Rosja  otworzy  również  dla  uchodźców  granice  na
anektowany  półwysep  krymski.  Rosyjski  Czerwony  Krzyż
zdecydował się przeznaczyć na ten cel ponad 60 milionów rubli,
to jest równowartość około 6 milionów złotych. Według władz w
Moskwie  Rosjanie  mieszkający  w  regionach  graniczących  w
Ukrainą są gotowi udzielić wszelkiej pomocy swoim sąsiadom.
Szef administracji Kremla Siergiej Iwanow oskarżył władze w
Kijowie o utrudnianie ludności cywilnej ewakuacji z miejsc
objętych  walkami  i  zaproponował  utworzenie  specjalnego
korytarza dla uchodźców.

Sieć pensjonatów do przyjęcia uchodźców z Ukrainy została już
przygotowana w obwodach rostowskim, woroneskim, biełgorodzkim
i  briańskim  –  oświadczył  dziennikarzom  szef  administracji
prezydenta Rosji, Siergiej Iwanow. „Ostatnio napływ uchodźców
z  południowego  wschodu  Ukrainy,  przede  wszystkim  kobiet  i
dzieci, znacznie się zwiększył” – stwierdził on, podkreślając,
że  część  obywateli  Ukrainy  po  prostu  jedzie  do  Rosji  do
krewnych, nigdzie się nie zwracając. Tymczasem władze obwodu
rostowskiego planują do dzisiejszego wieczoru wprowadzić stan
nadzwyczajny z powodu wzrostu napływu uchodźców. Od połowy
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kwietnia  kijowskie  władze  realizują  operację  specjalną  na
wschodzie  Ukrainy,  gdzie  nadal  trwają  protesty  zwolenników
federalizacji kraju.

Pełniący  obowiązki  prezydenta  Ukrainy  Ołeksandr  Turczynow
poinformował  o  częściowym  zamknięciu  granic  z  Rosją  na
południu obwodu donieckiego i w części obwodu ługańskiego –
donoszą ukraińskie media. „Jest to jeden z głównych elementów
operacji specjalnej” – oświadczył Turczynow. Nie był on w
stanie  powiedzieć,  jak  długo  potrwa  obecny  etap  operacji
specjalnej  i  czy  zostanie  wprowadzony  stan  wyjątkowy  lub
wojenny na oddzielnym terytorium. Jak poinformował pełniący
obowiązki szefa MSW Ukrainy Arsen Awakow, obecnie Turczynow
znajduje się w polowym sztabie operacyjnym.

Prorosyjscy  separatyści  wdarli  się  do  posterunku  straży
granicznej w Ługańsku. Był on oblegany przez terrorystów od
paru  dni.  Budynek  padł  pod  naporem  przeważających  sił
prorosyjskich. Setki terrorystów oblegało budynek straży od
paru dni. Atakowano go przy pomocy moździerzy i granatników.
Separatyści  strzelali  z  budynków  znajdujących  się  opodal.
Używali  mieszkańców  Ługańska  jako  żywych  tarcz.  Pod
Słowiańskiem  rosyjscy  separatyści  zestrzelili  ukraiński
śmigłowiec.  Zamieścili  zdjęcie  na  portalu  społecznościowym.
Kijowów nie skomentował tej informacji.

Działania  Kijowa  na  wschodzie  Ukrainy  biją  wszystkie
najmroczniejsze rekordy ubiegłych lat w kwestii łamania praw
człowieka  –  oświadczył  pełnomocnik  MSZ  Rosji  ds.  praw
człowieka,  demokracji  i  prymatu  prawa  Konstantin  Dołgow.
Zabierając w Moskwie głos na konferencji prasowej, poświęconej
prezentacji książki „Masowe naruszenia praw człowieka podczas
konfliktu  cywilnego  na  Ukrainie  22.02-22.04.14”,  wezwał  on
zachodnich partnerów do wykorzystania swoich wpływów na Kijów
w celu przerwania operacji pacyfikacyjnej. Poinformował, że
przygotowywana jest zaktualizowana wersja „Białej księgi” MSZ
Rosji, do której wejdą wydarzenia po 22 maja w Mariupolu,
Ługańsku, porwania i zabójstwa dziennikarzy.



Sposób  przeprowadzenia  przez  Kijów  operacji  specjalnej  na
wschodzie  Ukrainy  zgodnie  z  ze  Statutem  Rzymskim
Międzynarodowego Trybunału Karnego można zakwalifikować jako
zbrodnię wojenną, jeśli potwierdzi się informacja, że przeciw
ludności  cywilnej  została  zastosowana  zakazana  broń  –
oświadczył dyrektor departamentu ds. współpracy humanitarnej i
praw człowieka MSZ FR, Anatolij Wiktorow. „Są informacje o
zastosowaniu  przez  ukraińskie  siły  zbrojne  pocisków
eksplodujących  i  bomb  kasetowych;  prowadzone  były  ostrzały
artyleryjskie i naloty na obiekty cywilne, możliwe również, że
używane  były  substancje  trujące”  –  powiedział  Wiktorow,
podkreślając, że ważne jest, by „ocenić to, co dzieje się na
Ukrainie z punktu widzenia prawa międzynarodowego”.

Specjalna jednostka ds. badania przestępstw przeciwko ludności
cywilnej na terytorium Ukrainy powołana została w Komitecie
Śledczym  Rosji  –  powiedział  dziennikarzom  rzecznik  urzędu,
Władimir Markin. Pod koniec maja rosyjscy śledczy wszczęli
sprawę karną w sprawie użycia zakazanych środków i metod wojny
w obwodzie donieckim i ługańskim na Ukrainie, gdzie dochodzi
do  starć  między  zwolennikami  federalizacji  i  ukraińskimi
siłami zbrojnymi. Markin powiedział, że Komitet Śledczy Rosji
chce otrzymać dane z satelitów kosmicznych różnych państw w
celu  stworzenia  obiektywnego  obrazu  wydarzeń  na  Ukrainie.
Śledczy  ustalają  również  tożsamość  żołnierzy  wydających  i
wykonujących rozkazy w sprawie nalotów na wschodzie kraju.

Rosja udowodniła, że będzie działać, a nie obserwować rozwój
wydarzeń, reagując na rozwój ukraińskiego kryzysu w jedyny
możliwy sposób – oświadczył w środę szef MSZ Rosji, Siergiej
Ławrow. Zaznaczył on, że Rosja „zawsze dążyła” i nadal gotowa
jest  do  udziału  we  wspólnej  „uczciwej  pracy  związanej  ze
wspieraniem Ukraińców w pokonywaniu kryzysowej sytuacji w tym
bratnim  kraju”.  Codziennie  apelujemy  do  zagranicznych
partnerów kijowskich władz o użycie swoich wpływów w celu
osiągnięcia natychmiastowego zakończenia operacji wojskowej na
południowym wschodzie Ukrainy.



Drugi doniecki wodociąg został uszkodzony w wyniku zbrojnego
konfliktu  na  północy  obwodu  donieckiego  na  Ukrainie.  W
rezultacie częściowo bez wody pozostali mieszkańcy Słowiańska,
Konstantynówki,  Drużkiwki  i  Kramatorska  –  informuje
administracja obwodu. Specjaliści nie mogą naprawić wodociągu
z  powodu  trwającego  w  regionie  konfliktu  zbrojnego  między
kontrolowanymi  przez  Kijów  siłami  zbrojnymi  i  zwolennikami
federalizacji Ukrainy. Obecnie prowadzone są rozmowy w sprawie
umożliwienia  przejazdu  bez  przeszkód  dla  brygad  mających
zlikwidować  awarię.  Wcześniej  informowano  o  uszkodzeniu
centralnego  wodociągu  Słowiańska  w  wyniku  ostrzału
artyleryjskiego dokonanego przez ukraińskie siły zbrojne.

Do  Rady  Najwyższej  Ukrainy  wpłynęła  ustawa  w  sprawie
oficjalnego statusu języka rosyjskiego – podaje biuro prasowe
parlamentu.  Inicjatorem  projektu  ustawy  jest  deputowany  do
Partii  Regionów  Siergiej  Kiwałow  oraz  deputowana  Swietłana
Fabrikant. Obecnie tekstu samej ustawy na stronie Rady nie ma.
Wcześniej Aleksander Turczynow, pełniący obowiązki prezydenta
Ukrainy,  obiecał  dać  regionom  prawo  do  samodzielnego
rozwiązania  kwestii  nadania  językowi  rosyjskiemu  statusu
urzędowego.

Odsunięty od władzy prezydent Ukrainy Wiktor Janukowycz, dwóch
jego synów oraz sześciu byłych ukraińskich urzędników (w tym
były  premier  Mikołaj  Azarow,  jego  syn  i  były  szef
administracji prezydenta Andriej Klujew), którzy znaleźli się
na czarnych listach UE, zamierzają zaskarżyć unijne sankcje. W
połowie  maja  zainicjowali  oni  rozprawę  sądową  w  Trybunale
Sprawiedliwości  UE  w  Luksemburgu  w  sprawie  zamrożenia  ich
aktywów. Zgodnie z normami UE, skreślenie z listy sankcji musi
zostać  zatwierdzone  przez  wszystkie  kraje  członkowskie  UE,
decyzja  ta  podejmowana  jest  na  szczeblu  ustawodawczym.  UE
opublikowała 6 marca listę osób, podejrzanych o nielegalne
przywłaszczenie  sobie  środków  publicznych  na  Ukrainie  i
objętych  sankcjami.  Trybunał  w  Luksemburgu  upubliczni
argumenty,  które  wysunął  przypuszczalnie  Wiktor  Janukowycz,



jego krewni i osoby z jego otoczenia, za kilka tygodni –
poinformował dziennikarzy przedstawiciel trybunału.

Na południowym wschodzie Ukrainy nie ma i nie było żadnych
rosyjskich instruktorów wojskowych ani pododdziałów wojskowych
– oświadczył prezydent Rosji Władimir Putin w wywiadzie dla
francuskiej telewizji TF-1 i stacji radiowej Europa-1. Odrzuca
on  przypuszczenia,  że  Rosja  ma  jakiekolwiek  zamiary
„anektowania  lub  destabilizowania  południowego  wschodu
Ukrainy”. Prezydent powiedział, że obecne ukraińskie władze
powinny  nawiązać  kontakt  z  własną  ludnością,  i  to  nie  za
pomocą broni, czołgów i samolot, lecz w drodze rozmów. Putin
podkreślił,  że  ukraiński  kryzys  nie  powinien  stawać  się
kolejnym obrotem spirali „zimnej wojny”, a jego zażegnywanie
powinno odbywać się w drodze dialogu pokojowego. Rosja jest
gotowa do dialogu z USA – oświadczył prezydent Rosji Władimir
Putin.  Uważa  on,  że  Waszyngton  nadal  działa  na  arenie
międzynarodowej bardzo agresywnie. Zdaniem Putina, rosyjskich
wojsk za granicą prawie nie ma, podczas gdy po całym świecie
porozrzucane są amerykańskie bazy wojskowe.

Prezydent USA Barack Obama i prezydent elekt Ukrainy Petro
Poroszenko omówili na spotkaniu w Warszawie plan uregulowania
sytuacji  na  Ukrainie  i  zmniejszenia  uzależnienia
energetycznego  Kijowa  od  Moskwy.  Plan,  którego  treść  jest
ukrywana,  Poroszenko  przedstawił  prezydentowi  Polski
Bronisławowi  Komorowskiemu.
Obama i Poroszenko omówili także prawdopodobny udział USA w
szkoleniu  ukraińskich  żołnierzy.  Obama  oznajmił,  że
amerykańska  pomoc  Ukrainie  może  uwzględnić  noktowizory.  W
poniedziałek doradca ministra obrony USA ds. bezpieczeństwa
narodowego  Derek  Scholli  podczas  wizyty  na  Ukrainie
poinformował, że USA zwiększyły wielkość pomocy finansowej dla
sektora obronnego Ukrainy dwukrotnie, do 18 mln dolarów.

NATO rozpatruje wniosek od Kijowa w sprawie udzielenia pomocy
wojskowej Ukrainie – oświadczył dowódca naczelny sił sojuszu w
Europie, amerykański generał Philip Breedlove. Podczas rozmowy



z  dziennikarzami  w  Brukseli  podkreślił  on,  że  na  pakiet
prawdopodobnej pomocy składają się rodzaje broni powietrznej.
Wczoraj  sekretarz  generalny  NATO  Anders  Fogh  Rasmussen
oświadczył, że szefowie MSZ krajów NATO uzgodnią środki pomocy
dla Kijowa do końca lipca. Ukraina nie jest członkiem NATO,
ponieważ w ustawie zapisany jest pozablokowy status państwa.
Kijów współpracuje z sojuszem w ramach komisji Ukraina-NATO.

Ruch NATO w kierunku wschodnim nosi jawnie destabilizacyjny
charakter i nie ma żadnego związku z rzeczywistymi problemami
bezpieczeństwa  w  Europie  –  powiedział  dziennikarzom  szef
administracji  prezydenta  Rosji,  Siergiej  Iwanow.  Stały
przedstawiciel Rosji przy NATO, Aleksandr Gruszko, oświadczył
wcześniej, że sojusz wykorzystuje sytuację na Ukrainie, aby
reanimować  siebie  i  doprowadzić  do  zwiększenia  wydatków
członków bloku na potrzeby militarne. Prezydent USA Barack
Obama wyjaśnił dziś zamiary USA odnośnie udzielania pomocy we
wzmocnieniu  zdolności  obronnych  państw  NATO  w  Europie
Wschodniej troską o sojuszników, wśród których jest Ukraina,
współpracująca z Paktem w ramach komisji NATO-Ukraina.

USA wyślą wkrótce na Ukrainę nową grupę ekspercką, która ma
pomóc  w  zreformowaniu  sektora  obronnego  i  zamierzają
kontynuować wspieranie gospodarcze kraju – oświadczył minister
obrony USA, Chuck Hagel. „Asystent sekretarza stanu USA ds.
obrony i jego zastępca w ciągu ostatnich kilku dni pracowali
na  Ukrainie  z  ukraińskim  rządem,  koncentrując  się  na
wzmacnianiu  potencjału  instytucji  i  reformowaniu  sektora
obronnego. Będziemy to kontynuować, drugi zespół wkrótce się
tam  uda”  –  powiedział  Hagel  dziennikarzom  po  zakończeniu
posiedzenia szefów Ministerstw Obrony państw NATO w Brukseli,
zaznaczając, że biorą w tym udział także inni partnerzy z
NATO.

Prezydent Rosji Władimir Putin i prezydent elekt Ukrainy Petro
Poroszenko spotkają się w Normandii, lecz osobne spotkanie nie
jest zaplanowane – poinformował rzecznik prasowy prezydenta
Rosji Dmitrij Pieskow, komentując wezwanie Baracka Obamy do



Putina o spotkanie z Poroszenką, który odniósł zwycięstwo w
wyborach. Na pytanie, czy podczas spotkania na oficjalnych
uroczystościach Putin i Poroszenko uścisną sobie ręce, Pieskow
odparła,  że  taki  wymóg  nie  istnieje.  Podkreślił,  że
zaproszenie prezydenta elekta Ukrainy na uroczystości z okazji
70. rocznicy wylądowania sojuszników w Normandii jest sprawą
strony francuskiej. Jednocześnie rzecznik prasowy podkreślił,
że nie można zapominać o roli wszystkich narodów republik
byłego Związku Radzieckiego w uwolnieniu Europy od nazizmu.

Wybrany na prezydenta Ukrainy Petro Poroszenko poinformował
podczas swojej wizyty w Polsce, że rozmowy z prezydentem Rosji
Władimirem Putinem 6 czerwca w Normandii nie są przewidziane,
nie wykluczył jednak, że mogą się one mimo to odbyć – donoszą
ukraińskie media. Wcześniej sekretarz prasowy prezydenta FR,
Dmitrij Pieskow, poinformował, że osobne spotkanie Putina i
Poroszenki nie jest planowane. Ponadto Poroszenko oświadczył,
że plan w sprawie rozwiązania kryzysu na Ukrainie zawierać
będzie „szeroką amnestię” i decentralizację władzy w kraju.
Zaznaczył on, że omawianie planu kontynuowane będzie później,
jeszcze w tym tygodniu, podczas jego wizyty we Francji.

Kreml nie omawia powrotu do grupy G8, praca w ramach której
została zawieszona w związku z sytuacją na Ukrainie, lecz
Rosja pozostaje otwarta na współpracę – poinformował rzecznik
prasowy  Władimira  Putina  Dmitrij  Pieskow.  Zgodnie  z  jego
słowami, jeśli partnerzy wyślą sygnały, to pojawi się temat do
dyskusji.  Rzecznik  prasowy  podkreślił,  że  Rosja  nadal
uczestniczy  w  pracy  G20.

Mówienie o powrocie Rosji do składu grupy G8 jest jeszcze
przedwczesne – powiedział w środę podczas konferencji prasowej
szef  Rady  Europejskiej,  Herman  Van  Rompuy.  „Jedynie
zawiesiliśmy udział Rosji w pracach G8 dopóki nie zmieni ona
swojej polityki. Jednak wykluczenie Rosji nie może być stałe”
– powiedział Van Rompuy. Oświadczył on, że członkowie G7 stale
oceniają sytuację, jednak Rosja wciąż jeszcze nie powróciła na
te  tory,  skąd  można  byłoby  z  nią  prowadzić  konstruktywne



dyskusje. Sekretarz prasowy prezydenta Rosji, Dmitrij Pieskow,
poinformował  wcześniej,  że  powrót  do  formatu  G8,  praca  w
którym została przerwana w związku z sytuacją na Ukrainie, nie
jest  omawiany  na  Kremlu,  jednak  Rosja  otwarta  jest  na
współpracę.

Zastępca doradcy prezydenta USA ds. bezpieczeństwa narodowego,
Ben Rhodes, przyznał w środę, że sankcje wprowadzone przez
państwa  G7  (Stany  Zjednoczone,  Niemcy,  Japonia,  Wielka
Brytania,  Francja,  Włochy  i  Kanada)  przeciwko  Rosji
doprowadziły  do  „komplikacji”  w  gospodarkach  tych  krajów.
„Wiele  państw  europejskich  posiada  w  różnych  sektorach
gospodarki prawne stosunki z Federacją Rosyjską. Dla Niemiec
to energetyka, dla Wielkiej Brytanii – finanse, dla Francji –
obrona. Wprowadzanie sankcji powoduje komplikacje dla każdego
uczestniczącego  w  tym  kraju.  W  USA  także  są  firmy,  które
współpracują  z  Rosją”  –  powiedział  Rhodes.  „Staramy  się
skoordynować sankcje, aby podzielić między sobą to obciążenie”
– powiedział.

Kanclerz Niemiec Angela Merkel powiedziała przed rozpoczęciem
szczytu G7 w Brukseli, że bez wahania może wprowadzić nowe
sankcje  wobec  Rosji,  jeśli  będzie  tego  wymagać  sytuacja.
Merkel zaznaczyła, że ważną kwestią jest wykorzystanie przez
prezydenta  Rosji  Władimira  Putina  swojego  wpływu  na
zwolenników  federalizacji  na  wschodzie  Ukrainy  w  celu
rozwiązania konfliktu na Ukrainie. Wcześniej poinformowano, że
przywódcy Rosji i Niemiec spotkają się w piątek w Normandii we
Francji. W przededniu spotkania Putin i Merkel wymienili się
już opiniami na temat sytuacji na Ukrainie.

Unia Europejska podpisze umowę stowarzyszeniową z Ukrainą 27
czerwca, w dniu szczytu UE – oświadczył przewodniczący Rady
Europejskiej,  Herman  Van  Rompuy.  „W  każdym  przypadku
podpiszemy  umowę  stowarzyszeniową  z  Gruzją  i  Mołdawią  27
czerwca  przed  rozpoczęciem  posiedzenia  Rady,  w  obecności
liderów  państw  Unii  Europejskiej.  Co  się  tyczy  Ukrainy,
podpisaliśmy  już  21  marca  polityczne  rozdziały  umowy



stowarzyszeniowej”  –  powiedział  Van  Rompuy  dziennikarzom.
Wybrany  na  prezydenta  Ukrainy  Petro  Poroszenko  oświadczył
dziś,  że  gotów  jest  podpisać  umowę  tuż  po  swoim
zaprzysiężeniu,  które  odbędzie  się  7  czerwca.

Wygląda  na  to,  że  wolno  już  mówić  o  wojnie  na  wschodzie
Ukrainy.  Nie  wprowadzano  tam  dotąd  stanu  wojennego  tylko
dlatego,  że  nie  można  by  było  przeprowadzić  wyborów
prezydenckich,  które  i  tak  praktycznie  się  nie  odbyły  na
wschodzie kraju. Nie przeszkadzało to jednak w zaprzysiężeniu
nowego  prezydenta  Ukrainy  Petro  Poroszenko,  jego  wybór
zdecydowane  zbrutalizował  kampanię  przeciwko  separatystom.
Trudno ustalić rzeczywisty przebieg zdarzeń, ponieważ zarówno
strona  ukraińska  jak  i  rosyjska  posługuje  się  głównie
propagandą.  Rosjanie  wprowadzili  wczoraj  stan  wyjątkowy  w
części obwodu rostowskiego, a jego przyczyną miała być duża
liczba uchodźców, którzy uciekali przed działaniami wojennymi.
Z kolei strona ukraińska twierdzi, że to nie prawda i podawane
przez Rosjan liczba 7 tysięcy uchodźców wojennych to kłamstwo.
Jako dowód podaje się słowa ukraińskiej straży granicznej,
która nie zanotowała takich incydentów. W odpowiedzi Rosjanie
oświadczyli  tylko,  że  domagają  się  utworzenia  korytarza
humanitarnego, którym strefę działań wojennych opuści ludność
cywilna. Zadeklarowano gotowość przyjęcia na terytorium Rosji
do  90  tysięcy  uchodźców.  Nadal  zupełnie  rozbieżnie  brzmią
wersje  faktów  jakie  obie  strony  konfliktu  przedstawiają  w
kontekście lotniczego ataku rakietowego w Ługańsku, w którym
zginęła  ludność  cywilna.  Dramatyczny  film  z  rozszarpaną
kobietą  nadal  szokuje.  Przypomnijmy,  że  początkowo  Kijów
kategorycznie  zaprzeczał  użycia  myśliwców  przeciwko
separatystom  twierdząc,  że  to  eksplozja  ich  własnych
materiałów  wybuchowych.  Potem,  gdy  pokazano  części  rakiet,
zmieniono linię obrony i sugerowano, że to Rosjanie atakowali
swoich za pomocą przejętych przez nich ukraińskich myśliwców,
które  przechodziły  w  Rosji  remont.  Podobno  dysponują  oni
ośmioma takimi maszynami, ale są to modele MIG-29 a nie Su-25,
które widziano w akcji nad Ługańskiem. Nic nie wskazuje na to,



aby  mogło  dojść  do  uspokojenia  sytuacja  na  obszarze
samozwańczego państwa Noworosja. Wręcz przeciwnie można się
spodziewać  eskalacji  brutalności  i  wielu  ofiar  cywilnych.
Wybór  nowego  prezydenta  bynajmniej  nie  doprowadził  do
uspokojenia  sytuacji,  a  można  wręcz  odnieść  wrażenie,  że
nastąpiła eskalacja prowadząca do większego rozlewu krwi.
admin
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